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Roztwór kwaśny siarczanu miedzi po strąceniu sre­
bra pozostały, w kotłach ołowianych do 1,38 odpa­
rowany, w czasie stygnięcia wydaje siarczan miedzi 
w drobnych kryształach. Z ługu pozostałego, po dal-
szem odparowaniu jeszcze ich nieco osiada; nakoniec 
rozciek ostatni, prawie sam kwas siarczany zawierają­
cy, dodają do roztworu siarczanu srebra, po rozpu­
szczeniu aliażu. 

Siarczan miedzi powtórnie krystalizują, dla otrzyma­
nia większych kryształów. 

P l a t y n a. 

657. Rudę platyny znaleziono w środku zeszłego 
wieku, w piasku złotodajnym wielu rzek Ameryki po­
łudniowej Do Europy przywiózł ją Wood, a matema­
tyk hiszpański Antonio de Ulloa opisał. Początkowo 
nazywano ją Platina del Pinio, naprzód bowiem była 
odkryta w rzece tego nazwiska; później znaleziono ją 
w wielu miejscach Mexyku, Kolumbii i St. Domingo; 
nakoniec, w najnowszych czasach zaczęto platynę wy 
mywać w Syberyi, z napływów zachodniej pochyłości 
Uralu. Od r. 1823—1844, wydobyto w Rossyi około 
80,000 funtów rudy platynowej. Boussingaull odkrył 
plaknę w jej łożysku pierwotnćm, w serpentynie A-
meryki południowej, w kopalniach złota przy Santa 
Rosa w Antyochyi. 

Ruda platyny wymyła, jest mieszaniną ziarn właściwej 
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rudy platynowej,aliażu osmitim-irydinm i rutheniura,zło­
ta, żelaza chromowego i tytanowego, hyacy ntów, cyrko­
nów i t. d. Naprzód oddzielają z niej złoto, przez mecha? 
niczne przebieranie i amalgamacją, albo za pomocą 
słabej wody królewskiej na zimno użytej. Właściwa 
ruda platyny tworzy ziarna różnej wielkości, niefore-
mne, zaokrąglone lub płaskie, niekiedy ze śladami kry-
stalizacyi. W wymywalniach uralskicb znajdowano 
ziarna więcej niż 10 nawet 20 f. ważące (*); zwykle 
jednak są one drobne. Ziarna te powstają z platyny, że­
laza, nieco miedzi, palladium, rodium; prawie zawsze 
zawierają nieco irydium. Pomiędzy niemi sn, ziarna 
platyny przez magnes przyciągane, niekiedy nawet po­
larne, zawierające tyle żelaza, że największą ich część 
rozpuszcza kwas saletrzany, i mogą być uważane za 
żelazo rodzime. Zasób czystej platyny w rudach bywa 
rozmaity według miejscowości; rozbiory w tym celu 
przedsiębrane okazały, od 4,75—73% platyny. W ru­
dach syberyjskich rozróżniają dwa główne gatunki 
rudy, to jest białą z Gorobłagodatsk i czarną z Niżnj 
Tagilsk. W pierwszćj nigdy nie ma irydium, klóreby 
się razem z platyną w wodzie królewskiej rozpuszcza­
ło; ziarna rudy lagilskiej zawierają niemniej jak 4 % 
chemicznie połączonego irydium, tudzież 2 ' / 2 — 9 ° / 0 

osmium-irydium w delikatnych łuszczkach. 
658. Przerabianie rudy platynowćj różni się od po-

(*) Wicie takich ziarn zachowano w zbiorze Demidotrskim 
w Petersburgu. Bryła platyny największa, jaką w Ameryce po­
łudniowej przy Cudotto znaleziono, ważąca 24 uneye, znajduje sie 
w gabinecie madryckim. 
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stępowania Ł w y k ł c g o z innemi rudami; ponieważ pla­
tyna w ogniu pieców hutniczych jest nietopliwa. Dla­
tego używa się działania drogą mokrą. 

W mennicy pclersburgskićj wykonywa się to nastę­
pującym sposobem. 

Ruda platyny powstaje z ziarn drobnych i bryłek 
od 2 łutów do 2 funtów; grube ziarna są trudne do 
rozpuszczenia w wodzie królewskiej, przeto je odsie­
wają i w żelaznych stępach tłuką. Następnie, po 12 
funtów wkładają w naczynia porcelanowe, z 20 fun­
tami wody królewskiej (z 1 cz. kwasu saletrzanego na 
35°B. i 3 części kwasu solnego na 20°fi.) i przez 3 dni 
(od 8 rano do 6 wieczór) ogrzewają w kąpieli pia­
skowej, często mieszając łopatką drewnianą, ażeby u-
łatwić działanie i zapobiedz przyleganiu platyny, co 
pękanie naczyń sprowadza. Roztwór platyny po osty­
gnięciu przelewają do naczyń szklannych; pozostałość 
nierozpuszczoną myją. powtórnie traktują wodą kró­
lewską, dopóki platyna nie zostanie całkowicie zabra­
ną. Pozostałość nierozpuszczalna powstaje głównie 
z ziarn osmium-irydium. Roztwory w wodzie królew­
skiej od 50° —55°, zostawiają w baniach szklanych dla 
ustania; potem ściągają je lewarkami szklannemi do ka­
dzi drewnianych (około 40 garncowych), dodają po­
płuczyn osadu w poprzednićj operacyi przez wapno 
strąconego, dla rozcieńczenia do 35°; nakoniec dodaje 
się tyle mleka wapiennego, że rozciek zatrzymuje słabe 
działanie kwasowe. Postępowanie to polega na spo­
strzeżeniu Dóbereinera, że wapno w ciemności strąca 
rodium, irydium, osmium, miedź, żelazo i część pal-
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ladium z rozcieku odiiaia; z platyną zaś tworzy sól po­
dwójną w wodzie rozpuszczalną. L'o dodaniu udeka 
wapiennego roztwór cedzą przez sukno; osad na nićm 
pozostały wodą myją. Roztwór przez sukno przecho­
dzący, po 24 god. spoczynku wyjaśniony, zlewają do 
misek porcelanowych; po odparowaniu do połowy 
przenoszą w tygle platynowe, w których go do su­
chości parują. Użycie tyglów platynowych oszczędza 
naczynia porcelanowe, które w parowaniu i wydoby­
ciu pozostałości pękały. Suchy chlornik platyny i chlo­
rek calcium na kawałki pokruszony, wypalają pod mu-
tletn w tyglach platynowych, dla rozłożenia soli platy­
ny. Materya wypalona, po wyługowaniu chlorku cal­
cium, zostawia platynę metaliczną, gąbkową. W tym 
stanie rozdrobnienia, ściska się za pomocą silnej pras-
sy, w krążki od 1 —10 funtów ważące. Krążki te ma­
ją na powierzchni blask metaliczny, jednak są kru­
che; lecz przez 5 — 0 godzin w cylindrach z gliny o-
gniolrwałej do białości żarzone, nakoniec w zwyczaj­
nych ogniskach kowalskich do temperatury spajalno­
ści ogrzane, mogą być na sztaby wykute. 

Osad przez mleko wapienne strącony, zawsze ma 
nieco platyny, którą odzyskują rozpuszczając go w kwa­
sie siarczanym; przez to bowiem wapno osiada w po­
staci gypsu, z rozcieku zaś strącają platynę*roztwo­
rem salmiaku nasyconym. Opadły chloroplalynian a-
monium (Platinsalmiak), wodą zimną wypłukany, po 
wypaleniu pod muflem wydaje platynę gąbkową,. Wo­
da, którą chloroplalynian amonium płukano, nieco tej 
soli rozpuszcza; lecz platynę w niej zawartą strącają 
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żelazem w kadziach drewnianych. Osad len żarzą, 
w tyglach żelaznych, słabym kwasem siarczanym wy­
ciągają miedź i żelazo; nakoniec pozostającą platynę 
rozpuszczają w wodzie królewskiej. Z tego roztworu 
platynę i irydium strącają salmiakiem; osad wypalony 
rozpuszczają w wodzie królewskiej, która zostawia 
irydium nierozpuszczone. Platynę strącają salmiakiem; 
osad wypalony zostawia platynę gąbkową, z którą po­
stępują jak wyżej podano. 

659. Platyna temi sposobami otrzymana, po wyku­
ciu ma c. g. 21,53, kolor biały szarawy, z mocnym 
blaskiem, którego w powietrzu nie traci; daje się do­
brze wyrabiać. Zupełnie czysta, jest dosyć miękka, za­
wierająca irydium, jest twardsza. W ogniu zwykłych 
pieców naszych w białości mięknieje, podobnie jak 
żelazo staje się spajalną; na tern polega wyrabianie 
platyny kowalnej. W płomieniu mieszaniny piorunu­
jącej, koniec cienkiego dróta platynowego topi się i 
z iskrzeniem pali. Ta trudno-lopliwość połączona 
z wytrwałością na działanie kwasów, czyni platynę 
nadzwyczaj użyteczną w laboratoryach i zakładach 
przemysłowych. Żaden kwas, nawet siarczany stężony, 
na platynę nie działa; lecz ją rozpuszcza woda kró­
lewska i odpowiednie mieszaniny; również i alkalia gry­
zące, szczególniej mieszanina potażu i saletry, w vvy-
sokićj temperaturze silnie na platynę działają. Siarka 
bardzo trudno łączy się z platyną kutą, łatwićj z gąb­
kową. Fosfor i arszenik także się z nią łączą. Paląc 
w tyglu platynowym materye organiczne fosfor zaw ie-
rające: przez redukcyą kwasu fosforycznego, tworzy 
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się fosforek platyny, łatwo topliwy; wkrótce też tygel 
zostaje przedziurawiony. 

Mieszanina krzemionki i węgla daje z platyną krze­
mionek platyny; dlatego ochraniając tygelki, nie należy 
ich nigdy wystawiać na wysoką temperaturę wśród 
węgli; lecz umieszcza się w tyglu heskim, ażeby nie mia­
ły bezpośredniego zetknięcia z węglem i popiołami. 

660. Oprócz stanu kowalnego, znamy jeszcze platy­
nę w postaci gąbki (Platinschwaram) i sadzy platyno-
wij (Plalinmohr). 

Gąbkę platynowa otrzymują przy wyrabianiu rudy, 
gdy osad żółty z roztworu w wodzie królewskiej sal-
miakiem strącony, miernym ogniem wypalono. Pozo­
stająca platyna metaliczna jest popielata) w stanie gąb-
kowatym, od którego jej nazwisko pochodzi. Gąbka 
platynowa jest pierwszym materyałem do wyrobienia 
platyny kutej: oprócz tego ma jeszcze inne zastosowa­
nia, posiada bowiem w wysokim stopniu władzę łą­
czenia kwasorodu z wodorem. Strumień wodoru na 
nią skierowany, wkrótce się zapala; to dało powód 
Dóbereinerowi do użycia gąbki platynowej w gazopy-
rionach, zamiast elektroforu. Chcąc mieć gąbkę ciągle 
dobrze zapalającą, potrzeba czysty chloro;.latynian a-
raonium jak najsłabszym ogniem wypalić. Zwykle sól 
t ę , amoniakiem zwilgoconą, nakłada się na siatkę 
z dróta platynowego w kółku żelaznem rozpiętą, i 
trzymając szczypczykami nad płomieniem lampy spi­
rytusowej, zwolna ogrzćwa się do zupełnego roz­
kładu. 

Władzę zapalenia w gąbce platynowej osłabiają, na-
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wet niszczą rozmaite gazy, mianowicie amoniak; lecz 
można powrócić ją przez samo lekkie żarzenie, albo 
odgotowanie z kwasem saletrzanym lub amoniakiem; 
potem wymywa się i suszy. 

Gąbka platynowa lub drócik spiralnie zwinięty i 
rozżarzony, ciągle się tli w parze alkoholu lub eteru; 
ponieważ na ich powierzchni odbywa się powolna 
kombustya, która wydaje aldehyd i kwas aldehydowy. 
Proste urządzenie do otrzymania lego fenomenu,' na­
zywa się lampką bez płomienia (fig. 56). 

Kuhlman okazał, że pod wpływem gąbki platynowej, 
niedokwas drugi azotu i amoniak w obecności kwaso­
rodu zamieniają się na kwas saletrzany; nawzajem 
związki azotu z kwasorodem, rozkładając je nadmia­
rem wodoru w obec gąbki platynowej, wydają wodę i 
amoniak. Kwas siarkowy i kwasoród, pod wpływem 
gąbki platynowej lekko ogrzanej, wydają kw. siarcza­
ny bezwodny. 

Władza łączenia ksvasorodu z wodorem, nie jest 
wyłączną własnością czystej powierzchni platyny; po-
siada ją osimum, rodium, palladium, irydium; lecz jej 
natężenie zależy od stanu rozdrobnienia, a tćm samem 
od obszerności powierzchni. Gąbka platynowa działa 
silniej niż blaszka; najwyżej zaś rozwinięte działanie 
wywiera sadza platynowa, która powstaje z platyny 
W najwyższym stopniu podzielenia; kwasoród w nad­
zwyczajnej ilości poły ka i bez wątpienia to jest źródłem 
jej działań ukwasorodniających. Do jej wyrobienia ró­
żne przepisy podano. Liebig rozpuszcza chlorek pla­
tyny, w gorącym i mocnym ługu potażu kaustycznego; 
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do rozcieku gorącego, ciągle mieszając, dodaje alkoho­
lu, dopóki nie zacznie się wywiązywać kwas węglany; 
ilość jego jest tak obfita, iż potrzeba użyć obszernego 
naczynia ażeby roztwór nie wybiegł. 1'latyna oddziela 
się w postaci proszku czarnego. Po zlaniu roztworu, 
potrzeba ją kolejno wygotować alkoholem, kwasem 
solnym, potażem, nakoniec 4 — 5 razy wodą, dla od­
dalenia materyi obcych. Gdyby alkohol niezupełnie 
oddalono,* proszek rozżarzyłby się w czasie suszenia i 
przez to władzę swoją utracił. Można także sadzę pla­
tynową otrzymać, rozkładając zynkiem chloroplaly-
nian pofassium, kwasem solnym oblany. Rozkład na­
stępuje prędko, i jeżeli sól przed rozłożeniem drobno 
utarto, proszek platyny staje się delikatniejszym. 

W roztworze chlorniku platyny, zynk także strąca 
metal, w postaci mass czarnych odpadających. Prepa­
rat temi drogami otrzymany, powinien być kwasem 
solnym od zynku uwolniony. 

Aliaż 1 cz. platyny albo rudy platynowej z 2 częścia­
mi zynku, kwasem siarczanym rozłożony, zostawia pro­
szek ciemno-szary, bez wejrzenia metalicznego. Sadzę 
tym sposobem otrzymaną, Diibereiner zaleca do fabry­
cznego wyrabiania octu z alkoholu. 

Nakoniec, roztwór chlorniku platyny węglanem sody 
przeładowany, razem z cukrem ogrzewa się w kolbie 
kąpielą wodną, utrzymując rozciek w ruchu, ażeby 
proszek do dna nie przylegał. 

Platyna w tym stanie rozdrobnienia, szczególniej 
sposobem Liebiga otrzymana, połyka gazy mianowicie 
kwasoród; nie łączy się z niemi, lecz je w dziurkowa-
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tości swojej zagęszcza, siłą niekiedy nadzwyczajną. 
Według doświadczeń Dobereinera, z powietrza nie 
połyka azotu lecz sam kwasoród. Preparat Liebiga 
zagęszcza 250 swohh objętości. Obliczając z ciężko­
ści gatunkowej, że otwory stanowiące dziurkow atość 
zajmują '/* objętości, widocznie gaz jest tyle zagę­
szczony jak pod ciśnieniem 1000 atmosfer, którego 
środkami mechanicznemi niemożnaby osiągnąć. Ten 
stan zagęszczenia kwasorodu, może bliski stanu cie­
kłego, jest źródłem silnych działań ukwasaradniają-
cych, platynie rozdrobnionej właściwych.. Alkohol 
kroplami na sadzę platynową puszczany, albo w po­
staci pary z nią zetknięty, zamienia się w kwas octo­
wy, niekiedy działanie jest tak silne, że sadza żarzy się 
i alkohol zapala. Kwasy mrówkowy i szczawiowy,za­
mienia na kwas węglany; wodór na wodę. 

001. Platyna wydaje z kwasorodem dwa związki. 
Kwasorodek platyny, PIO, z wodą połączony od­

dziela się w proszku czarnym, digerując chlorek pla­
tyny z potażem gryzącym. Nadmiar roztworu potażu 
część wodnianu rozpuszcza, nabywa koloru zielonego, 
który od większej ilości ciemnieje; z tego roztworu 
strąca go kwas siarczany. Wodnian ogrzany traci wo­
dę potem kwasoród,zostawia platynę metaliczną; zwol­
na rozpuszcza się w kwasach, tworząc roztwory bru-
natno-zielone soli pierwszych platyny, które z salmia-
kiem nie dają osadu i tem się różnią od soli drugich 
platyny. 

Kwasorodek w stanie bezwodnym można otrzymać, 
wystawiając na działanie słońca roztwór chlorniku 

50* 
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platyny, z mlekiem wapiennem pomieszany; po nieja­
kim czasie opada kwasorodnik, z wapnem i chlorni-
kiem platyny połączony. Osad ten, w tyglu platyno­
wym przykrytym wypalony, przechodzi w związek 
kwasorodku platyny z wapnem; chlornik platyny roz­
kłada się na chlorek calcium i kwasorodek platyny. 
Z raassy wypalonej woda rozpuszcza chlorek calcium; 
kwas saletrzany zabiera wapno; pozostały kwasoro­
dek po wymyciu tworzy proszek ciemno-lloletowy, 
w kwasach kwasorodowjch nierozpuszczalny. Tylko 
kwas szczawiowy, po długiej digestyi, zaledwie ślady 
jego rozpuszcza. 

Sole kwasorodku platyny dotąd mało były badane; 
tworzą roztwory brunatne,niekrystali/.ujące. Jeden tyl­
ko szczawian, otrzymany działaniem kwasu szczawio­
wego na kwasorodnik platyny, ścina się w igełki pur­
purowe. W ich roztworach rozcieńczonych,potaż kau­
styczny nie daje osadów; węglany alkaliczne strącają 
osad brunatny, który zostaje w rozcieku zawieszony. 
Gaz siarkowodorowy i siarkowodniuny, wydają osad 
czarny. 

662. Kwasorodnik platyny, P l 0 2 , wstanie wodnia­
nu, P t 0 2 , 2 H O , opada: gdy saletran platyny strącono 
połową ilości potażu, potrzebnej do zupełnego rozkła­
du. Używając go w większej ilości, osad zawiera alkali 
w związku. Łatwićj otrzymują go, traktując chlornik 
platyny nadmiarem potażu kaustycznego. W po­
czątku strąca chloro-platynian potassium, lecz w go­
towaniu rozpuszcza go i wydaje plalynian potażu, 
z którego kwas octowy strąca wodnian platyny. Z wej-
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rżenia jest on podobny do wodnianu kwasorodniku 
żelaza, amoniakiem strąconego; miernie ogrzany, traci 
wodę i czernieje, staje się w kwasach nierozpuszczal­
nym ; wyżej, rozkłada się i platynę zostawia. Przed 
wypaleniem rozpuszcza się w kwasach, wydaje roz­
twory koloru pomarańczowego. Jest także łatwo roz­
puszczalny w potażu kaustycznym; z tego roztworu 
po odparowaniu osiadają kryształy piatynianu potażu. 
Podobny tworzy się związek lecz nierozpuszczalny, 
gdy chloroplalynian potassium z roztworem stężonym 
potażu będzie ogrzany, do stopnia w którym się alkali 
topi. Otrzymana materya koloru cynobrowego, po 
wyługowaniu wodą chlorku potassium i nadmiaru po­
tażu, zustawia platynian potażu koloru rdzawego. Kwas 
octowy oddziela z niego wodnian kwasorodniku. Pla­
tynian w naczyniach destylacyjnych do początku ża­
rzenia ogrzany, traci połowę kwasorodu i wydaje zwią­
zek kwasorodku z potażem. 

Sole kwasorodniku p'alyny mają kolor pomarań­
czowy; w ich roztworach yolai gryzący strąca osad 
brunatny (platynian potażu), w nadmiarze odczynnika 
rozpuszczalny. Gaz siarkowodorowy i siarkowodniany, 
dają osady czarne, w nadmiarze siarkowodnianu roz­
puszczalne. Chlorek potassium albo salmiak, strącają 
osady żółte, chloro-platynianu potassium lub amonium, 
w wodzie trudno, w alkoholu wcale nierozpuszczalne. 

663. W roztworze siarczanu platyny, amoniak strą­
ca osad brunatny soli podwójnćj zasadowej, która 
w digestyi z słabym ługiem sody gryzącej, wydaje 
proszek w + 2 1 4 ° wybuchający. Związek ten uważa-
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ja., za połączenie kwasorodniku platyny z amoniakiem. 
Od uderzenia nie wybucha; z kwasem solnym powoli 
zamienia się na chlornik platyny i amonium. 

664. Platyna łączy się bezpośrednio z siarką; daje 
z nią dwa związki kwasorodkóm odpowiednie. 

Siarek platyny, SPt, otrzymują ogrzewając w pa­
rze siarki platynę podzieloną. Wypalając chloro-pla-
tynian amonium z równą ilością siarki, dopóki jej nad­
miar i salmiak nie odejdzie: pozostaje związek czy-
ściejszy, kwasorodkowi odpowiedni, w postaci massy 
szarej, kruchej. 

Siarnik platyny, S 2Pt, można tylko drogą mokrą 
wyrobić, prowadząc strumień siarkowodoru przez 
roztwór chloroplatynianu sodium. Siarnik opadający 
ma kolor ciemno - brunatny, po wysuszeniu czarny. 
Jest siarko-kwasem; łączy się z s'arkami alkaliów. 
Kwas salctrzany dymiący zamienia go na siarczan. 

665. Z chlorem platyna wydaje chlorek i chlornik. 
W laboraloryach najwięcej używa się Chlorniku, 

CljPt, który otrzymują rozpuszczając platynę w wo­
dzie królewskiej: roztwór ten ciepłem umiarkowanem 
odparowany, dla odpędzenia nadmiaru kwasu, zosta­
wia chlornik w postaci materyi czerwonej, nie krysta­
licznej, która tracąc wodę brunatnieje. Z powietrza 
wilgoć przyciąga, łatwo rozpuszcza się w wodzie i 
w alkoholu. Roztwory chlorniku platyny są żółte, nie­
co brunatnawe; kolor czerwony pochodzi od chlorku 
platyny, lub soli irydium. Chcąc je oddalić, potrzeba 
chlornik nieczysty wypalić; pozostałość na nowo roz­
puścić w wodzie królewskiej,która irydium pozostawi. 

i 
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